
D Z I E N N I K
K  o n fe  dera cy i J  e n era ln e y

V V

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,
R o k u  1 8 1 2 ,

4 \  ;  ' v >  '  /

z W arszaw y d. 6 * Sierpnia we CzwaMek roku  / 8 / j2 .

Z *  pr zek ładem  rych ley  z pod iarzma Moskiewskiego  o sw obodz onyc h  
Pow ia tów  , ubiegaią się c iągle  inne , w przesyłaniu  do Konfederacyi  akces-  
sów a ieżli niektóre dotąd niemogły swoich  Delegowany< h wysłać do Rady  
Jenera lney ,  ważne  zatrudnienia  m ievscowe  , by ły  temu na przeszkodz ie .

P o w ia t  W o ł k o w y s k i ,  iak się tuż poprzedntczo doniosło , p r ry s t ą p i ł  do  
Konfederacyi  Jeneralney Królestwa P o l sk ie go ;  z ło żone  akcessa p rzez  JWVP. 
Grabow sk iego  i S iehema są  następuiące :

A k t Konfederacyi Obywateli Powiatu VP'elkowyskiego.

M y  "sb ran i  w  mieście  P o w ia to w y m  W ołkow ysku  O b y w a t e l e ,  zawsze  
stałi w  p rzyw iązan iu  naszym  do  O y c z y z n y ,  z aw sze  pałaiący duchem ie* 
dności ,  w ceiu uwolnienia  dawney  ziemi naszey z pod iarzma c iążącego,  
gdy widzim n i ep rz y ia c ie l a , n i ezw yc iężonym  ramieniem Wielkiego N A P O 
L E O N A  z okol ic  naszych  w y p a r t y m ;  korzystając z t ey  tak  niecierpl iwie 
p oż a dane y  pory i maiąc sobie publ ikowany ak t  Konfederacyi  Je ne ra lne y  
f o l s k i e y  w W arszaw ie  dnia 28- Czerwca roku 1812.  zawarty , iak nayspie-  
szn iey ,  dobrowolnie  i iak nayso lenn iey  s to sow nie  do a r tyku łu  g g o  i in 
nych  w ty m ż e  akc ie  zw ią zk u  wymien ionych  do Konfederacyi  J enera lney  
p rzys tępu iem y  i w ią ż em y  s i ę ,  a u c z y n iw sz y  n in ieyszy  akcess  o świadczamy.



i33
iż wszelkich ś r z o d k ó w  ile nam s i ły  i s p o s o b y  i iakie t y l k o  lu d zk a  z d a t n r ś ć  
d o ra d z i ć  m o ż e  , u ż y i e r a ,  a b y  d o k o n ać  dzi e ło  tak  w a ż n e ,  i t o  za iedy ny  cel  
Usiłow ń n a s z y ch  p r z e d s i ę b i e r z e ^ .  T a k o w y  akt  p rz y s tą p ie n i a  n asze  o do 
J e n e r a l n e y  Konfe de ra cy i  podp isem  w ła s n y c h  rąk  s tw ie rd z a  ;y: N i e m n i e v za  
M a r s z a l k a  Konfederacyi  J W.  Plorra B i sp inka  iednańtySInoś .  ią o b i e r a 
m y .  Dzia ło  s ię w  mieście  W c ł K o w y s k a  na z g r o m a d z e n i u  Ob y wa te l i  t eg o ż  
P o w i a t u  ro k u  1812.  L ipca  13.  dnia.  —  N a s t ę p u ją  podpi sy .

A K T
K o n f e d e r a ć y i  O b y w a t e l i  m i a s t a  P o w i a t o w e g o  W c ł k o w y s k a :

Działo się w mieście y łtrołkou/ifsltu. na R atusza  
dnia  .*3. Lipca n. s . Is zs .^  reku

M y  O b y w a te l a  m ias ta  P o w i a t o w e g o  W o ł k o w y j  a  do R a t u s z a  ze b ra n i ,  
będąc  od k i lk u n as tu  lat  p o d  i a r z m e m  i p r z em o c ą  nieprzy jac ie l a  P u ł n o t n e g o  
r ó z n e m i  s p o s o b a m i  nękani  , g d y  u w a ż a m y ,  że  t e n ż e  n i ep rz y iac ie l  na  s am e  
spoyrzeni-s  n i e z w y c i ę ż o n e y  s i ły  n a y p o t ę ż n l e y s z e g o  M o n a r c h y  W ie lk ieg o  
N A P O L E O N A  p r z e s t r a s z o n y  i b o i a żn i ą  z d i ę t y ,  z  Wycięczonety z i em i  na -  
s z e y  nagle  usunął  s i ę ;  p r z e t o  m y  c i s s zą c  się z t s k  p o m y ś l n e y  i p o ż ą d a n e y  
p o r y :  s to sow nie  do a k tu  J e n t r s l n e y  K o n L d e r a c j i d n i a  cS,  C z e r w c a  i g i c -  r o k u  
w  W a rs z a w ie  z a w a r t e y ,  do  t a k o w e y ż  Kon fe de ra cy i  i ed n n m y śn ia  p rz y s tę p u -  
i e m y .  bronić  O y c z y z n ę  n a s z ą  i le m o ż n o ś c i  , za p o m o c ą  N a y  w yższego  B ga  
o b o w iez u ie m y -  się , 1 t a k u w y  a k t  u s i ł o w a ń  naszy<.h p r z y s tą p ie n ie  do Kotife* 
d e r acy i  w ła s n e m i  rękami  p ad p i s u i a m y .  D t. u t  supra :  — *

Z g r o m a d z e n i e  s t a r o z a k o n n y c b  os iad łych  w mieście Wjf łkowsku  p r z y .  
s t ęp u iąc  p o d o b n i e ż  i pod t y m ż e  s m y m  d n ie m  do K o n fe d e r a c y i .  w  r ó 
w n y c h  wyraz ,  ch  jak  i O b y w a t e l e  s t a n u  R y c e r s k ie g o  w y n u r z y ł o  s .ve uczucia.

J u ż  p i sm a publ  c z n e  don ios ły  o G d b y ty m  S e y m i k u  w Ł cs i ęa i  h d. 3 0 ,  
L ip c a  1 8 12-> p ° d  laską JW .  J e r z e g o  B r a m i ń s k i e g o  S ę d z i e g o  f o k u  p r z e w o -  
w o d n i c - ą c e g o  o b r a d o m  w z a s t ę p s t w i e  JW .  Stanis ła-  a A L xandrowic.z* P o 
s ła P o w i a t u  L es i c k i e g o  D e le g a c y ą  do  N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  F r a n c u z ó w  
K r ó l a  W ł o s k i e g o  z a t r u d n i o n e g o  P o m i i a i ąc  op i s  o b s z e r n y  t e $ o  S e y m i k u ,  
p r z y t o c z e m y  t r e ś ć  sarnę p r z y s t ą p i e ń  a l i c zn y c h  O b y w a te l i  P o w i a t u  Ł o s i -  
c k i e g o  do a k t u  Ko nfederacy i  J e n e r a l n e y  K ró l e s tw a  Po lsk ie go.  —

M y  o b y w a te l e  zi mi  P o fs k iey  D e p a r t a m e n t u  S ied 'e ck ie go  Po > iatu Ło- 
s ick iego a d a w n i e y  W o j e w ó d z t w a  P o d la s k i eg o  u w iad o m ien i  o od ro dz eń ' ; :  s e 
K r ó l e s t w a  Po lski ego i ł ączen iu  s;ę w J e n e r a l n ą  K o n f s d c r a c y ą  , c e le m  u t r z y 
m a n ia  b y t u  ca łośc i  i o b r o n y  l e g o ,  p o w o d o w a n i  tą n i e w y g a s ł ą  mi ło śc ią  
O y c z y z n y  i aką  serca  w s z y s t k i c h  P o la k ó w  są  z a i ę t e ,  m a m y  sobie za  n ay -  
p i e r w s z y  o b o w i ą z e k  p o s p i e s z a ć  s ię do  ł ą czen ia  się w to  c i a ło  o gó lne ,  któ»
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re en  ty tko  iednością  i s i łą e x v s t e n c y a  O v c z y z n y  vsjp'Ua < utr zym aną  
b . d ź  M że .  — P izy s t f  pniemy więc do tego ogó lueg  zwią«« u  tp>.;o  
a k t u  Koni^deracyi  Jtnrra ney i oświadczamy pr<ed Bogiem,  ś w i t e m  tr  ą- 
dem . ź e  w s z e L i e  u m ie s z c z o n e  w ' H m  zasady ta /ość  Oyc y ^ ‘>y * I io ,e  
s t w a  Po lskugo  s ta now iące  i cale Ko fed; rac) i Jenerał ey  dz ie ło  , o  obami,  
nv.iat<i m i ż> ciem popierać i bronić b ęd z ie m y ,  i na to s ę własnymi
podpisu t m y  ręksmi.  —

W po-v,eci.  Z a m o y sk im  o d by ły  s ię Se ..miki d n a  c 5 . Lipca pod  łaską
J W .  T o m a s z a  W y s z y ń s k ie g o  Pusła i Mar załka te g o ż  Powiatu.

Oto Ust ckcess zdziałany przez Obywateli na wspomniany Seymik ze-  
b anych.

O b y w a te l e  Powiatu  Z a m o y s k i e g o  zgromadzen i  na dzień 23- L’Pra 
r. b do P o w ia to w eg o  miasta ku ce low i  naypożądańszemu ra toscią serca 
przeięc i , iż d ocze kaw szy  się po u p ł y n i o n y m  blisko puł wieku łączenia się  
w  jeden łańcuch t o w a r y  ski z braćmi s w o iem i,  a będąc uwiadomieni  od  
n a y w y ż s z e y  Rany Jene.alnńy KonfVdracyi  Jeneralney Królestwa Po l ikiego,  
o  ra em p >w tmacev O y c z y ź m e  ; za pom ocą  opul iuń.  z e g o  Jemus-* nie- 
z  wyc ie 'O eg o  N A P O  E O N A  Wielkiego całey  P o l sk .ey :  p r z y  tępu.ą  nav-  
chetu ey do ,  cessu aktu K onńderacy i  pod p ow agą  N a y ia śm  y s z s g o  M Ł -  
D E H Y K A  A U G U S T A  K .ó la  n a s z e g o ;  a pod sterem i la Uą JO. X i ę n a  
A d a m a  C zartorys k iego  Jenerała z i em PodHsiuch Posła Warszaws:  .ego d. a 8. 
Czerwca  i g i  s , roku na S e y m ie  uch walonego zaręczaiąc . przed Bugiem i c a 
ł y m  N ar ode m Polskim,  iż g o t o w i  dla obro y t e y  ukochaney matki  nftsrey 
s w o t e y  O y c z y z n y  cuch em  iedności  i mi łości  braterskiey n a y s z r z e g o i n . e y -  
s z » m  zapałem i p a tryot yzm em  nietylko m a ią tk i , lecz  i ż y c i e  niosą w che-  
rze tak dalece by nsyw ięk szem i  trud-.ościimi i n iebezpieczenstwy od tale 
ch w a leb n eg o  aktu nie odstąpią i o w s z e m  >ako rosypane iedney matki dzieci  
-w H erozdz ie l ne  zgromadzić się c ia ło  slubuią, i t t n akcesu ręki własnemt  
podp isy  stwierdzaią.

W  t y m ż e  samym  duchu z tąż s»mą g o r l i w o ^ i ą  odbył  się S e v n r k  P u ł 
tuskiego  Powiatu  pod przewodnictw,  m JVV. Ludwika Pęczkn sk iego 10-  
sł« i Marszałka t egoż  Powiatu Licznie  - gromadzenk Obywate le  d .p H nt l i  
i'* iętey pow inności  połączę ,  ia się z ca łym N arodem węz łem Konfsderacyi .
Otu u s t  akt Seyraiku o  którym mówieuoy.

Działo Się w Pułtusku dnia 45. miesiąca 
L i p c a  XSX2, roku.

JWy Obywatele  Powiatu  Pułtuskiego aktem Konfederacyi  Jeneralney Kró
l e s t w a  t o l s k i e g o  i uniwersa łem t e y ż e  Konlederacyi  dnia pierwszego  row,
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siąca i roku bieżących w Warszawie W-ydanemi zwołanie  S e ym ików  na 
dz M i  dz is .e yszy  przełecaiącem; ziechali i w mieysce  obrad z w y c z a y n y c h  
kościo le  kol legiaty Puł tuskiey zgrom adz iwszy  się; Po wskazaniu miey^ca  
JW .  Ludwikowi Paczkowskiemu Posłowi Powiatu tu teyszego  do p row adzen ia  
s ty r u  i rozpoczęcia  obrad na w szom nionycb  Seym ikach przez W Podpre-  
fetita mi y s c o w e g o ,  zaś ptvez,  JW  Marszałka po wezwaniu na A sse s so rów  
koła swn iego  JO. Xią£ęoia Gedroyca,  i W. Józefa  Radzickiego a na Sekre-  
t a r za  Ur. An  oniego Młodkowskiego Pisarza akrowego Powiatu t u t e y s z e 
g o ,  przeć y taw szy  w całey rozciągłości  nayprzód  akt (Confederacy! Je-  
nera lney Polskiego Królestwa w y ż e y  wzm ia nkow any  po tym  uniwersa ł  Sey-  
miki  dz is ieysze  zwołu iący ,  akcess  do  rzeczoney Konfederacyi  , p rzeds ię 
wzię l i śmy zar  czaiąc w obl iczu Boga i ś w i a t a ,  niemniey całey publ iczno
ś c i ,  iż nieprawnie rozsza rpaną  Oyczyznę  i oddzielonych współbraci n aszych  
w  ieden węzeł  braterski  po łączać  i iednoczyć , z am ia ry  ak tem Konlede-  
racyi  Jenera iney do tyczące  się poby tu  i szczęśliwości  naszey O y c z y z n v  
przedsięwzięte  , końcem osiągnienia wszelkich zamiarów skohfedarow snia  s ie 
naszego  bez względu na przeszłość i n i ewyszuku iąc  niezgody  nasion i p o - 
w od ó w  skarżenia  w spó łb r  ci naszych ,  nieoszczędżaiąc we w szys tk im  m a 
ją tków  i życ ia  naszego,  do skutku doprowadz ić ,  wszelkie  przec iwne  i s z k o 
dl iwe t eyże  Konfederacyi  kroki oddalać.  Rel igią O yc ów  na szych  R z y m 
ską  katol icką wiernie u t rz y m y w a ć ,  To le ra nc yą  wszelkich w y z n a ń  ni emniey  
dos toieństwa T ronu  tak , iak prawa Narodowe mieć chcą szanować  c z y 
stość ducha N a r o d o w e g o ,  iaiio charak te ryzu jącego  Polaka , w  opieraniu sie 
bu rzom  i nawałnosciom a to końcem podania  onego nayd łuższey  po to 
mności  dochować żyiąc w połączeniu Się miłością b ra te rską  iako dzieci ie" 
dney  matki  i iedney familii n a szą  powinnością  i obowiązk iem będzie. ~  
T a k o w y  akcess podpisuiemy.  —

Ludwik na P ę z k a i h  Pęczkowaki  Poseł i Marszałek Powiatu Puł tusk ie
go. —  A lexander  X.ąż* Giedroyc Assessor.  — JÓ2ef  Rudzicki  Assessor 
—  Antoni  Włodkowski  S kretarz .

Dnia 23. Lipca odbyły się podobnież Seymiki  Powiatu  Dąbrowskiego  
w Augus towie  pod laską JW. Jana Kamieńskiego Posła i Marszałka t egoż  
Powia tu  k tó ry  następującym głosem obrady S eym ikow e  zagaił.

Szanowni Obywatele !

Im  ba dziey wielki przedmiot  na dzis ieysze ob rady  Seym iku  na s  zgro- 
madza iący,  obszen tośc ią  swoią pomyślnych dla każdego Polaka w idoków, 
p rze w yższ a  wsze lkie  w dzieiach naszych  w yp a d k i ,  t ym  bardz iey  z a p e '  
w m a  um ysły  i serca zebranych tu ta y  O b y w a te l i ,  do p rzystąp ien ia  ku 
dziełu ten wielki pr zedmio t  wspierać maiącemu:  S e r c a je  tak są i u ż p r z y g o -
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t o w a n e  ; i i  niknie dla ranie zalecona  p rzez  nayw yższą  zwierzchność, t łum a 
czen ia  dz is ieyszych czynów znakomitości  potrzeba.

Świat ło  wasze i miłość O y c z y z n y  S zanow ni  Obyw ate le !  tsk  są £a- 
dney wątpliwości niepodleg łe ,  iż na p różno  drogie  czasu  t rac ifbym chwile,  
g d y b y m  w obszerny  tey  r zeczy  chciał  wchodzić rozbior :  któ ra  iost  przez 
nas dostatecznie  p o z n a n a ,  oraz p rzyzw o i tą  gorliwośąią i z a p a ł e m ,  iakie 
Po lak na hasło rh tunku swoiey O y c z y z n y  zawsze  okazy  wał , iuź was  zapew nie  
zaymuią.

S eym  X i ę s tw a  Warszawskiego w  Jenera lną  Konfede racyą  zamien iony ,  
Ogłosił Królestwo Polskie,  za  wskrzeszone .  —  zamiarowi tem u  n iezwyciężo
ny  Boha tyr ,  pi erwszy Narodu naszego Wskrzesiciel ,  Wielki  N  A P O L E O N  
C e s a rz  F rancuzów  , potężną daio opiekę —  »łe dla zapewnien ia~pomyślnych  
temu świę temu dziełu skutków, powszechnego  wszys tk ich  Polski  m ieszkań
ców  zap ?łu, ducha i zgodney  gorl iwości po trzeba.  —

Któż z nas  tak  n ikczemnym ziemi własney  zechce zos tać  wyrodkiem ,  
k tó ry b y  do tego  z n a kom i te go ,  z  naywiększą skwapliw ośe ią  n iepospieszał  
z w i ą z k u ?

Punk tem  średnim tego  ogólnego  j  powszechnego połączenia  s i ę ,  ies t  
Konfederacya Jeneraina na Seymie  Warszawskim roku b i eż ą c eg o ,  miesiąca 
C z e rw c a ,  dnia 28- uch v a lo n a ,  w ce lu  przys tąp ien ia  do n iey  , z o s t a l i ś m y  
dz is iay  na te obrady  Seym ikow an ia  zgromadzeni .  P rz y s t ą p ie n i e  t akow e ,  
ma  przynieść  sprawiedl iwą z e m s t ę , g w a ł to m ;  nieprawości i zdradzie, k t ó 
re  obszerną niegdyś na szą  rozszarpa ły  krainę. —  T a k ,  zbrodnia  takowa, 
iak równ e na niey zasadzone  j  ugruntowane  naszych  na iezdn ików s a m o w o l 
n e  układy ostać się n iem ogą  — Mądra opa tr zność  świa ta  , w s z y s tk o  pod 
pe w ne  i n iez łomne sprawiedl iwości  poddaiąc p raw id ła ,  zb l i ży ła  po tężne  
W ie lk ie g o ,  wszelkich gwałtów Mściciela ramię.  =

Błyska On iuź  n i e z w y c i ę ż o n y m  o r ę ż e m ,  po nad  granicami dawnego  n a 
szego Narodu.  —  Pierzcha p rze ra żony  n iep -zy ia c ie l , ku lodowatym swoim, 
i dzikiemi s tepami obwarowanym siedl iskom..  O y c z y z o a  nas ? z g ro b o w e y  
p o w s ta ie  pr  epaści  =  po obu brzegach D żw io y  i Dniepru r o z p r o 
szone  , drogie Szanownych  Przodków naszych  zwłoki ' ,  krwią ich za  o b r o 
nę N nrodu swego wylaną  , skropiona z i e m i a ,  m ep raw em i  pods tępnych  c ie 
m ię ż ,  c ielów swoich s topy,  dłużey deptane b ydź  niepowtnny.

Święte  cienie walecznych B rhstesów Polski,-  Chodkiewiczow , Ż ó ł 
k iew sk ich ,  Sobiesk ich ,  Czarneckich unosząc się dzisiay nad w a m i ,  w z y 
wać  was zdaią  się , do posViecenin maiątku , krwi i życia waszego , w 
sprawie , k tó ra  wielkością swoią  nikczemne i drobne wszystkid p r z e w y ż 
sza przedmio ty .  Lecz po  cóż mam dłużey  szlachetne  wasze sz anow n i  O b y 
wa te le  do łączenia się z J enera ln ą  Konfederacyą Polskiey w s t r z y m y w a ć  za-
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pędy ? czss  iesfc p rzys tąpić  do p rzeczytan ia  a k t u ,  nad którym n a y d ' s x a  
p t ■> nność z uwicib e r.« 11 zdumsw -ić  się będz 3 — C/. s ie-.t w y k r z y 
knąć — Vujoh żyie W i - h i  n s ", wskrzes ic ie l , N A P O L E O N  Cesarz  F r a n 
cuzów —  Niech  ży ie  Naród Poisiu.

i  : /  . . . - ‘ I ? * * .  '  , • ; ,  - *  - >

Glos $  W. Paczkowskiego M ur szalka przy  zakończeniu Seymików w P u l
tu., ku .

Szanowni Oby wat e’ e !
T e n  z a p a ł ,  ta go r l iw ość ,  ta  pierozdziel  13 je łność ,  z iakiemi ku p o d 

pisaniu Akcessu do Jen rai tey Konfed^racyi  p rzys  ąpi l iśmy —  k o g ó ż n * y -  
dos ta teczn iey  przekonać ni powinny : iż zam ia ry  wielkiego dzieła  da k t ó 
rego zab .eramy się,  i p rzyzwoic ie  przez was z o s ta ły  poznane ,  i s n a  
wasze  tą  n a j t ro sk l iw s z y  zaięły  czułością . jaka i duch iwi Polaka żadne,  
mi przec iwnościami do tąd  n i e z a ta r t e m u ,  i sprawie tak  świe tey ,  iaba iest 
zwrócenie  m zsza rpaney  p rzez  prze noc naszey O y c z y z n y ,  ies t włdści- 
w a .—  Któż wątpić m o ż e ,  iż wszelkie poświęcenie  s i ę ,  wszelkie of iary 
do uskuteczn ien ia  tak  wielkiego i świętego celu d ą ż ą c e ,  nie/os taną  wam 
zni śne ? —  K to  z  was  majątek , k r ew  i życie swoie  oszczędzać  zechc, ? 
Kiedy przez  to  w s z y s tk o ,  sk ruszy  n a z a w s / e ,  c i ę ż ą i e d  tąd naszy h współ
braci  więzy ,  przez  nieprawych ziemi na szey  naiezdnil .ów n - r z u c o n e ,  za- 
pewni  by t  i niepodległość N aro d u  swoiego  — Dzieciom I pó ź n y m  w n u 
k o m  s w o im ,  n i e z a k ł ó c o n ą  ż a d n e m i  n a w a ł n o ś . - i a m i  , p r z y n i e s i e  i zabezp ie
c z y  spokoyność  i nieśmier te lną w nayda lszey  F o t r n n o s e i  u z . s z c z e  sła
wę —  z ust  do ust  szczęśliwych p o tom ków  naszych przechodzić hęd i m io 
na tych  O b y w a te l i ,  k t ó r z y  cierp ien iem s w o im ,  byt  dla nich pom , ś lny,  
i chlubne niepodl-głego  Narodu  swobony  ustalili.  —

Powróćcie  więc do dom ów sw oich ,  i zawołani  s tosownie  do swoich 
sił f i z y c z m c h .  ta len tów i zdolnośc i ,  do weyścia  w sz lachetny s łużenia 
O yc z yz n ie  swoiśy zawód —  pom m ye ie  z iak godnym uwielbienia z p a 
lem ,  ś w ię te ,  zupe łnego iey poświęcenia s i ę ,  p r z t z  d z i s i e j s z y  Akcess  do 
Konfederacyi  przyjęl iście  obowiązki .  —

Z  nas tepuiących  w y ją tk ó w  opisu Seyr r ików Powiatu Se jneńsk iego  
ła two  się p rzekonać  w iakim duchu i z  iaką gorl iwością  Obywate le  te
goż  Powiatu  do A k tu  Konfederacyi  J e n e ra l r e y  p  z .stąpili .  —

N a  odbycie  Seymiku Uniwersałem Konfedera yi Jenera ł ; ,ey  w  dnia  
J .  Miesiąca i Roku bieżących w y d a n y m  zaleconego p rze z na cz ony  został  dla 
Powia tu  Seyneńsk iego  za  t e rm in  dzień 23.

Po ułatwieniu zaś  pierwszych  o formie postępowania  zgroma
dzeń  [pol itycznych D ekre tem  N a j j a ś n i e j s z e g o  Pana  p rzep isanych  k r o k ó w
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n i i e y  p o p i s a n y  Marsza lek Seymilcówy zagai ł  posiedzenie  k ró tką  'do Oby
watel i  zg rom adzonych  mianą p rzedm ową.  —

Nas t  p de uwiadonfaiąc iż nadeszła  iuż nukoniec i t a  szczęśl iwa r z e c z y  
p r z e m ia n a ,  w  k tó re y  os tatn ia  godzina rozc iągn ioney i nad bracią nasze* 
mi p r z e m o c y  obcey  iuż wyb i ła ,  a dla nas o tw o r z y !  się up ragn iony  m o 
ment: p daiący nam zręczność do całkowitego spełnienia naszych życzeń  
a  zagładzenia i r e s z ty  p r z y c z y n  do bolesnych uczuciów.  Ze zebrany  S e y m  
w  Warszawie korzys ta jąc  z  obecnych okoliczności.  —  Z e  żyie  Polska —  
Ogłosił, w Zimiarze  zaś  po łączen ia  w iadao  ciało rozsza rpanych  części 
O y c z y z n y  oswobodzenia  oraz braci naszych  z  obcey  p rzem ocy  p o ł ą c z o 
n y  świę tym iedności związkiem zgodnie  i jednomyślnie  pod laską 1 0 - X :  
A d a m a C z a r t o r y s k i e g o  Gene rała  z iem Podolskich z poświęcenia się s w o 
jego ca łym prawie wiekiem dla O y c z y z n y  znakomi tego  m ęża  i drogiego 
dla na i  L i tw inów krwi  , Jag ie l lońsk ióy  Po tomka A k t  K onfederac j i  
vv dniu 28. Czerwca  r. b. zawiąza ł .  Z e  N a y ia śn ie yszy  Cesarz  F rancuzów 
i Król Włoski Wskrzesiciel  naszey e x y s te n ty i  pr zez  odpowiedź  Depu tacy i  
od  (Confederacyi do siebie w ys łaney ,  d a ną ,  w  wyrazach wartych  n ie ty lko  
wyryc ia  na se rcu teraż ży iącego  każ.iego Po laka ,  ale i przeniesienia ich 
do naypóźn ieyszey  po tomnośc i ,  takow y  postępek  S e y m u  p o c h w a l i ł ,  o w 
szem  z am iary  Ak tu  Konfederacyi  r ozc iągną w szy  aż do uzyskania  na p o 
w r ó t  nietylko L i tw y  i Żmudzi ,  ale n a w t t  W it ebska ,  P o t o c k a ,  Mohilówa,  
W o ł y n i a , i Ukrainy,  dziehietn swoim ramieniem wsp ie rać  zadekla rował .  
P  i ukończeniu  w  ty m  sposobie o d b y te y  p r z e m t w y  zachowując  M a rsz a 
ł ek  w c a ły m  Seymikowym pos tępowaniu D e k re te m  N a y ia ś n i e y s z e g o  Pana  
p r ze p i sany  p o r z ą d - k ,  w e z w a ł  na A ssesso rów  S e y m ik o w y c h  W W. Mich- 
niewicza S ta ros tę  , Pokuńskiego i Proniewicza Radzcę Depa rtamentowego ,  
a wspó ln ie  od wszys tk ich  to iest Marszałka i Assessorów obranym  zos ta ł  
do t rzymania pióra  W. Ignacy  E y s y m o n t  Radzca Powia towy.

<9dy  obecnie znayduiący  się na Seymikach  wszyscy O b y w a te l a ,  w  
p ie rw szym  dniu to ies t 23. b m podpisawszy  się sa ty s fakcyą  Uniwersałowi 
Koofede ra ty t  Jeneralney zrobi l i  , n ieznayduiąc Marszałek  p o t r z e b y  dozwo-  
onego  do kilku dni Seymiku prze iągnienia k . ięgę akcessów Obywate l i  
m a i ą c y c h  prawo wotow an ia  z a m k n ą ł ,  s tw ie rdz iw szy  one swoim 1 A s s e s 
sor  ó w  podpisem, a obrady S eym ikow e  ukończone  zos tały odśp iew anym  
H y m  era T e  D e u m  L a u d a m u s .

D a n  w Seynach doia 24. Lipek 181 s Roku
Stanisław Ciemnołońsk i  Marszałek i Poseł  Powiatu Seyneń :kiego.

N a  dniu dwudziestym s iódmym Lipca odbyły się podobnież Seym ik i  
Powia tu  Bydgowskiego  —  O to  iest ak t  t egoż  Seym iku.



Działo  s ię  w  Mieście Depa r tam en tow em  i P o w ia to w y m  Bydgoszczy  
dnia dwudziestego s iódmego Lipca , tys iąc  o śm se t  dwunas tego  Roku na 
posiedzen iu  p u b l i c z n y m ,  do Seymiku  dz is ieyszego  p rzeznaczonym .

Zebran i  na odgłos  Uniwersału Rady Konfederacyi  Jenera lney  Króie-  
les twa Polskiego z  dnia pierwszego Lipca roku bieżącego , w W arszaw ie  
w ydanego ,  i nam w Powiecie  Bydgoskim do powszechney  wiadomości p o 
danego ,  p rzys tępu jemy w ogólności  i w szczególności  do myśl i i w y r a z ó w  
odc z y ta ne go  nam  w znaydu ącym się na czele  t ey  księgi exem p la rzu  
A k tu  Konfederacyi  Jenera lney Krbleswa" Polsk iego ,  p rzez  R e p re ze n tan tó w  
naszych  na S eym ie  w  Warszawie dnia dwudz iest ego  o sm ego  C ze rw ca  r o 
ku bieżącego z a p i s a n e g o ,  który to  ak t  podnosząc serc nasze do wielkich 
p r z e z n a c z e ń ,  narodu Polskiego uwielbiamy,  i p rzv im uiemy go co do t r e 
ści z w y s z c  gólnionemi t y m ż e  ak t-m  obowiązkami i z a s t r z e ż e n ia m i , oraz 
poświeceniem dla dobra  O y c z y z n y  maiątku i osób naszych  bez ż a d n e y  
klauzul i  i w y łączen ia  i n in .eyszy  Akcess  czyl i  przystąpienie  nasze w dzi 
s ieyszem  posiedzeniu Seym iku  Powia towego  pod Preżyrfencyą JW. T u r a  
Sędziego Pokoiu  Powia tu  Bydgosk iego  w zastęps tw ie  .1 W. p.,sła Powia tu  
n iep rzy to m nego ,  u roczyśc ie  podpisami naszemi w dow ód  z pału i gorl i 
wości uaszey  s tw ie rdzam y.

( T u  następują liczne podpisy)


